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O głoszono  Postanowieni/c N . PANA wydane 14go  z. 
m. tej treści: Bank Polski mocen iesl  udzielać p o ty c z k i  
W łaścic ie lom  prywatnym dóbr z iem sk ich , za ubezpie­
czeniem w D zia le  IV tym  ksiąg  hypotecznych ,  bądź to 
w pierwszein miejscu, bądź też i w 2g iem , to iest,  zaraz 
po kap ita le ,  przez T owarzystwo K redytow e Ziem skie  
udzielonym , do wysokości najwyżej 2ch trzecich części  
wartości dóbr, wynalezionej na mocy pomiarów, i w ed ług  
prawideł,  do oszacowania dóbr Rządow ych przyiętych.  
W łaśc ic ie l  dó b r ,  biorący z Banku p o ż y c z k ę ,  opłacać  
będzie  od wziętego kapitału , co p ó ł  roku, po 2 i p ó ł  od 
sta na prowizję ; sam zaś kapitał sp łacać będzie  uisz­
czaniem w tychże  pó łrocznych ratach procentu amorty­
zacyjnego, najmniej 1 od sta na p o ł  roku wynoszącego ,  
a to aż do zupe łnego  umorzenia kapitału, lub też wno­
sić może w każdem półrazu wyższą upłatę  na kap ita ł ,  
tak, iżby pożyczka Bankowa, najpóźniej w ciągu 50  rat 
półrocznych  spłaconą b y ła .  Na dobra prywatne ziem­
skie ,  obciążone pożyczką  z funduszu Skarbow ego ,  w e­
dług  oddzielnych przepisów otrzym aną ,  a dotąd w zu­
pełności n iesp łaconą ,  pożyczka z Banku udzieloną być  
nie może. Dochodzenie  za leg łej  dla Banku należności  
prowizji,  i op ła ty  na umorzenie,  odbywać się ma w pro­
stej drodze Administracyjnej. Z a leg łość  iednej raty,  
pociągać będzie  użycie  środków przepisanych do o d z y ­
skania podatków Skarbowych; zaległość  2ch rat, upo­
ważnia do wystawienia dłużnych dóbr na wydzierża­
wienie drogą licytacji; a gdyby krok ten exekucji nie 
zapew nił  odzyskania należności,  naówczas przedsięwzię­
tą będzie sprzedaż dóbr, w ed łu g  form i przepisów co 
do tego stopnia exekucji ,  W ła d /o m  Towarzystwa Kre­
dytowego służących .  Na udzielenie pożyczek na do­
bra Z iem sk ie ,  Bank Polski użyć iest naprzód mocen  
summy do wysokości iednego miljona rubli s r . ,  w miarę 
zasobów funduszów rozporządzalnych. Po w y p o ży cze ­
niu w ten sposób iednego miljona rubli s r . ,  w razie u- 
znanej przez Rząd potrzeby dalszego rozszerzenia po­
mocy roln ictwu, Komisja Umorzenia długu kraiowego,  
za z łożen iem  w depozy t pod iej klucz rubli sr. 2 , 2 2 5 ,0 0 0  
w obligacjach Skarbowych 4ro-procentowych z kapita łu  
do wolnej dyspozycji  Banku pozostaiącego, dostarczy 2 
miljony rubli sr w biletach B a n k o w y c h ,  równą z do- 
tychcze.sowemi lbrmę i przywileje  maiących, z której to 
ostatniej su m m y , Bank Polski na wskazany cel użyć  
będzie mocen miljon rubli, a drugi miljon mieć będz ie  
w rezerwie,  do dalszej dyspozycji  Rządu. W miarę zwra­
cania Komisji Umorzenia w ypuszczonych z mocy arty­
k u łu  6go b iletów , lub złożenia innych równej wartości

papierów Rządowych, taż Komisja powracać będzie  Ban­
kowi stosunkową wartość obligów S k a rb o w y ch ,  4ro-  
procentowycb, pod iej k lucz  oddanych.

W czoraj w Koście le Archikatedralnym S. JakA, o g o ­
dzinie  2cj z południa, w obec Familji i znakom itych O-  
sób, od b y ł  się obrzęd zaślubin W .  Teodora D o b ie c k ie g o ,  
Syna J W . Winc: D o b ie ck ieg o , b.  Pułkownika Gwardji  
W o jsk  Cesarsko brancuzkśch, i Magdaleny z S k o rk o -  
w sk ich ;  z Panną Anielą L u b o w id zk ą ,  Córką J W . Ma-  
teasza  L u b o w id zk ie g o  Radcy Tajnego, Senatora, i T e k l i  
z R o tk ie w ic zó w .  J W .  X .  f i ia łk o w s k i  B iskup Hermo-  
politański, Administrator Archidyecezji  W arszawskiej,  
w wymownym głos ie  wystawiwszy ważność Sakramentu  
M ałżeń stw a ,  p o b ło g o s ła w i ł  m łode j  parze. Poczem  
licznie zebrani C z ło n k o w ie  i Przyiaciele  obu Rodzin  
przyjmowani byli w domu J W W .  Senatorstwa, i sk ła ­
dali powinszowania Państwu m ło d y m , którzy wkrótce  
wyiechali do dóbr swoich.

Ogłasza się  niniejszem prenumerata na d z ie ło  p. t. 
R y s  p o w in n o śc i  C h r z ^ c ja n in a ,  które opuści prase  
przed dniem 15tym  W rześ: r. b. Prenumerować m o­
żna w Księgarniach PP. Franc; Spiess i Sp:, G. Sene-  
walóa, Zawadzkiego i Merzbacha, w Drukarni P. T o­
m aszewskiego przy ulicy Bielańskiej i u o s ó b  uproszo­
nych przez Autora. ExempJ; kosztuie z ł .  6  gr. 20;  
po wyjściu dzieła cena podwyższoną zostanie.

Jakób Ferdynand L ig b e r ,  przeżyw szy  lat 71 ,  onegdaj 
rozstał  się z tym światem. Zaprasza się  P rzyjac ió ł  i 
K olegów na exportację  zw łok  Jego,  iułro o godz: 
po południu z Kaplicy X X .  B e rn a rd y n ó w ,  na smętarz
Powązkowski odbyć  się maiącą.

Elżbieta z Schu .s lerów  S ch ien k er , W dow a po ś. 
Karolu S ch lcn k er , b y ły m  Kupcu i Obywatelu, prze­
żywszy lat 5 7 ,  po c iężkiej  chorobie,  z akończy ła  życ ie  
dnia Igo b. m. Pozostali Synow ie,  zapraszaią K rewnych  
i Znaiomych na exportację  zw łok  iutro o godz; 5tej po 
południu ,  z domu N °  2 5 5  przy ulicy Freta, na smętarz  
Ewanielicki odbyć się inaiąrą.

Wczoraj puszczoną została po raz pierwszy w biee  
O h a r n ia , z nie m ałym  kosztem i staraniem urządzo  
na znakomitą skalę  w zakładach fabrycznych P V 
S te in k rU e ra  na Solcu. O le a ru ią  t e , której sz c z e g ó ły  
opisaliśmy .uż czyniąc  wzm iankę tygodni temu kilka o 
w y n s .a u ,  owan,U M łyn u parowego, porusza m a c h in a  
p a r o w a  s . ł ,  6 0  k o m ,  M łyn  rzeczony  w ruch wprowa-  
dz .iąca .  Mechanizm do tłuczenia ziarna, cztery o g r o ­
mne koła  do tarcia takowego i dwie silne prasy h y d r a u -  
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dziwienia budow y. K ilku  znakomitych naszych techni­
ków i inne osoby zaproszone przez gościnnego W łaśc i­
ciela p ięknych zakładów przem ysłow ych  przy  drodze 
N o w o -Jero zo lim sk ie j, przytomnemi byli wczoraj odby­
tym probom , k tóre  udały  się wybornie.

Pogody tegoroczne p o s łu ży ły  do rozwinięcia mody. 
Gdziekolwiek iest zebranie spaceruiących, w Ł azieri- 
ka c /t, w S a sk im  czy K rasińskich . Ogrodzie, w mieścić 
na ulicach, w P ruszkow ie , G ro d zisku , W ie r zb n ie , w 
Z a c is z u , S zw a jc a r sk ie j d o lin ie ,  u O hm a, na B ie la ­
n a c h  czy w M a r y m o n c ie , wszędzie spotykać można 
Kobiety  m łode, p iękne ,  a co nie mało także  i m łod o ­
ści i piękności dodaie, gustownie i elegancko obrane. 
Od sławnej przejażdżki Bielańskiej u p ły n ę ło  przeszło 
pó ł trzecia miesiąca; od wianków blisko sześć tygo­
dni; w tym więc przeciągu czasu , dużo w ykształciło  
się ubiorów, dużo p rzyb y ło  modnych kapeluszow, su­
k ien ,  szalów i eszarp. O tych więc ubiorach w ogóle dziś 
nam wzmiankę uczynić wypada. Suknie  iedwabne, 
organdynowe, muślinowe i żak no to w e , do najwiężej 
używanych należą. Z iedwabnych piękne są suknie 
w pasy, z wolantami szerokiemi haftowanemi i z tafty 
glansowanej. Do takich sukni używane buciki robią 
się * takiegoż co i suknia ko loru . Suknie  kroiem ama­
zonek, robione są z niaterji zwanej M em jis . F u la ry  
z iedwabiu nie farbowanego ani bielonego (ec ru ) ,  taf­
ty  mienione i iedno-barwne, muśliny w pasy i ba ty ­
sty haftowane gir landką ko lo row ą , należą do ubrań 
negliżowych najmodniejszych. Suknie  tego rodzaiu 
opasuie przepaska z wstążek, od której d ług ie  spada­
ją końce. Rękawy są więcej szerokie  aniżeli obcisłe. 
Z pod rękawów k ró tk ich  po ra m ie ,  wychodzi drugi 
rę k a w  koronkow y, albo organdynowy haftowany; z su­
kien muślinowych najwięcej chwalone są w deseń b ł ę ­
k i tn y ,  ko lo r  to bowiem iedcn z najpiękniejszych. F o r ­
my korsażów najmodniejsze są tak zw ane, a  la  R a ­
f a e l , a la  N io b e;  korsaże te mało ściskaią talję. U 
niek tórych  sukni korsaż z patkami stanowi część od­
dzielną od spódnicy , k tó rą  przywdziewa sic oddziel­
nie. W olan ty  u sukien są zawsze podwójne; niekiedy 
wycinane w zęby albo haftowane. Nowością w ubio­
rach damskich iest tak zwany k a p ry s . K a p ry s  ten 
iest gatunkiem szlafroczku w guście ubiorów z czasu 
L u d w ik a  A/'*, uszyty z materji  mienionej, a garniro- 
wany koronkam i, albo torsadami pasamonicznemi. For- 
my kapeluszów najużywańsze są a  la  P a rn e lla , a  la  
D uchesse , kró j  ich nieco otwarty, po bokach zaokrą ­
glony. Słom ka ryżowa, k repa  podszyta gazą różową, 
tiu l,  najwięcej są uży wane. Dużo woalików, a z kwia­
tó w : roz.a polna i indyjska, wrzos an ty lsk i ,  iarzębina 
k an a d y js k a ,  sosna w irg in jańska , kw iat pomarańczy 
ch iń sk ie j ,  zdobią lakowe. Kapelusiki ryżowe p rze ­

wiązane wstążką zupe łn ie  g ład k ą ,  chociaż bardzo sk ro ­
mne, są arcy gustowne. Na wsi we Francji używa­
ne są kapelusze tak zwane S zw a jc a r sk ie . Rondo u 
nich ogromne, chroni przed słońcem; przepaska aksa­
mitna obwiązuie g łów kę  niską i zaokrąg loną ,  a pęk 
wstążek ax mitnych, b ławatków lub stokroci, przyo­
zdabia kapelusz ze spodu. W ło sy  zaczesuią się g ład­
ko po obu stronach czoła , albo w loki stosownie do 
rodzaiu tw arzy ;  tressy spinaią się szpilkami n e a p ih '  
tańskiemi albo kokami z wstążek. Szale z k rep y  chiń­
skiej haftowane, w kolorach b ia łym , pąsowym, szafi' 
row ym  lub zielonym, są arcy modne. Eszarpy zss 
b iałe ,  granatowe i szm aragow e, walczą o pierwszeu ' 
stwo z kolorami w ro ku  zeszłym najwięcej używanemu 
M antylle  iedwabne obszywane są frędzlą  z iedwabm 
skubanego. Axamit s łuży do wiciu ozdób, a między 
temi do robienia bransoletek , k tó re  spinane są kosz- 
townemi sprzączkami. O modnych ubiorach męzkich 
następnie doniesiem.

W czoraj w Red: K urjera  złożono od A. zł.  2 d laS zp t '  
talu PP. M arcinkariek  na intencją K.

Magazyn JP. C za b a n a  przy ulicy S e n a t o r s k i e j , zawsze 
odznacza się mnóstwem ślicznych,, eleganckich a nawet u- 
7̂ yteczn^cli przedmiotów. Mi<?d/.y rozrnaitemi nowości^- 
mi, sa w nim teraz powszechnie chwalone S * a ch y  
dziw ę C h ińskie , k tó re  Chińczycy na wzór angielskich ro ­
bią. Między figurkami tej szlachetnej g ry , iest osobli­
wość, Posąg N a p o le o n a ,  k tórego wyobrażenie zapewne 
pierwszy raz Chińczycy przedstawili. Są  w tymże Ma­
gazynie nader korzystne dla upiększenia p łc i  Damskiej 
a nawet dla Elegantów M y d lą ,  w kształcie  iaj, w rożnych 
kolorach, złożone w misternej roboty koszyczkach. War* 
t e  pochwały są męzkie S z la fr o k i  axamitne; nie możną 
w domu przed ubraniem się w zwyczajne s u k n i e ,  p ię k n e j  
i s u c i e j  być odzianym. Elegant w tym  szlafroku wygH' 
da iak B a sza . Są oraz sprowadzone z  Paryża Ręka' 
w iczki z guziczkami perłow em i, zdolne przy n a j m o d n i e j  

szym ubiorze zdobić śliczne rączk i  Damskie, i R ę k a w i c z k 1 

d o  konnej iazdy.
Zwiedzaiący w tych dniach okoliczną maiętność R f  

d z y m in ,  donieśli nam, że rozszerzenie i upiększeni8 
Miasta tego, postępuie szybkim k r o k o m .  Miedzy n>' 
nemi, że tak powiemy, osob liw ościam i R a d  - m ińskie ' 
m i,  nie podobna ominąć dopiero wykończonego gma 
chu, k tóry  mieścić będzie S zk o łę  N a u c z y c i e l ó w  Elemen 
tarnycb. Piękność budowli i szczegóły urządzenia, war 
to widzieć. Nosi on cechę tej samej trosk li wości, k l® 
ra  dziś panuie u nas w urządzaniu Instytucji pubh 
cznyck. Dla dogodności powszechnej ma byc zapi° 
wad*zony stały  bieg b ryczek  k u i je rsk ich  między Wal" 
szawą i Radzyminem. S zkoda,  że to leszcze mc na 
stąpi na nadchodzący O dpust w Radzyminie P rzem iń
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n ien ia  P ańskiego  (w przyszłą. Środ.ę) corocsnie z u ro ­
czystością ch-wale BOGA obchodzony. P rzysporzy­
łoby  to ułatwienia dla pobożnych pie lgrzym ek, bo 
wprawdzie omnibusy z Bednarskiej ulicy kursować ina-

w miarę zgłaszania się życzących, odbyć tę p rzy ­
jemną i pobożną przeiażdżkę.

N akładem  i d ruk iem  S. O rgelbranda  Księgarza i Ty- 
pograła przy  ulicy Miodowej N r 496, wyszło w tych 
dniach w dalszym ciągli wspomnień his torycznych zeza- 
sów Napoleona, p. Kmila, D larco de S a in t-IIU a ire  dz ie ł­
k o :  George, M oreau i P ichegru , Autor poświęcaiąc ca­
łe  dzieło procesowi przeciw tym trzem  pod lóżuemi 
względami wsławionym Mężom a lubo w charakterze , 
zasadach i widokach wcale do siebie niepodobnym, zgo­
dnej iednak dążności w celu szkodzenia Napoleonowi, 
opowiada wszelkie szczegóły tyczące się tego procesu, 
w którym ci trzej Mężowie byli głównemi figurami, b y ł  
p rzyczyną samobójslwaPiechegru,głównej sprężyny spi­
sku i p rzecią ł  na zawsze świetną karje rę  Jenerałowi- 
Maiorowi, zwycięzcy pod Hohenlinden, w sławie wo­
jennej prawie współzawodniczącemu z samym N a p o ­
leonem . Autor ca łe  swoie opowiadanie opiera na świa­
dectwach Pisarzy wiarogodnych i osób z owej Epoki 
ieszeze przy życiu będących. T a k  szczegółowy i g ład ­
ko napisany rozbiór nadzwyczaj ciekawego i ważnego 
aktu  z panowania Napoleona nieiednemu chcącemu po­
znać historję owej epoki w całej rozciągłości zaspo­
koi ciekawość. Cena zł.  6 gr*. 20. Poprzednio wy- 
szłjr tegoż samego Autora JM niem a n a  śm ierć N apoleo­
n a , C7»yli zam ach  M a le ta  j  N ią  ze d 'Ićnghien; H isto- 
r ja  pom ieszkań  N apoleona; każdego cena zł. 6.

( Alt. nad.)  Wid zieliśmy w roku  zeszłym piękne D a- 
g u erro typ y  roboty Pana Z aw odziń sk iego  Nauczyciela 
p rzy  Gimnazjum Gubernjaluftm w P łocku ,  k tóry  ciągle 
z chlubą dla siebie doskonaląc tę sztukę, odznacza się 
coraz większą dokładnością wykonania. Naszczególną 
zasługuią uwagę Daguerrotypy kolorowane, tak rzadko 
u nas widziane. W  gruppowanych portretach panuie 
b a r m a n  ja, gust i wybornie oddany charak te r  twarzy. 
Portre ty  Kobiet,  zdaie się że dotąd P. Z,Wodziński naj­
szczęśliwiej i najdokładniej wykonywać umie. Odzna­
cza ie uderzające podobieństwo, wyborny dobór kolo­
rów i n iezw ykły  iakiś powab tyle każdego widza oko 
zniewalający. F- Zawodziński, k tórego policzyć mo­
żna do rzędu pierwszych pomiędzy doskonalącymi u 
nas sztukę daguerrotypowania , zasługuie na słuszne 
pochwały, nie pozostawuiąc nic do życzenia w w yko­
naniu powierzanych sobie robot. Żałować wszakze na­
leży, że nie nadesła ł  żadnego z swych utworów na 
tegoroczną wystawę; sądzimy bowiem, że oddaiąc swe 
prace pod sąd światłej Publiczności, godnie usprawie­
dliwiłby zdanie iakie tu o niin głosimy. Daguerro*

typy  wykonywane przez Pana Zawodzińskiego. oglą .  
dać można w ogrodzie YV’go D iikerta  przy ulicy D ł u ­
giej. Alexander H endiger.

W  tych dniach, córka czeladnika Krawieckiego, lat 12 
maiąca, na 3ciem piątrze mieszkającego, piasluiąc swą 
siostrę, ro k  i miesięcy 3 maiąca, p rzyszła  z nią do okna, 
i wyglądaiąc przez takowe, dziecię z rą k  w ypuściła ,  
k tóre  spadłszy na b ruk ,  natychmiast życie zakończy­
ło! (G. Polic:.)

Na ostatnich targach Warszawskich i Prags: p łacono  
za korzec 4ro-ćwierciowy Żyta Rsr: 2 k .  56 (z ł .  17 
gr. 2 ) .  Pszenicy Rsr: 3 k. 9 2 ‘/z  (z ł .  26 gr, 5 ) .  Jeczm: 
Rsr: 2 k .5 2 1/ 2 (z ł .  16 gr.  25 ) .  Owsu Rsr: 1 k. 82 (z ł .  12 
gr.  4).  Siana fura iednokonna od Rsr. 1 k. 80 do Rsr. 3 
(od z ł .  12 do zł.  20);  parokonna od Rsr: 3 kop. 15 do 
Rsr. 5 k. 40 (od z ł .  21 do zł.  36 ) .  S łom y fura zw y­
czajna od Rsr. 1 kop. 35 do Rsr. 2 k. 40 (od zł. 9 
do zł. 16). Kartofli korzec Rsr: 1 kop: 7 5 1jz  (z ł .  1 1  

g r .2 1 ) .  Okowity garniec kop. 9 7 ' /z  (z ł .  6 gr.  15). Szu- 
mówki garn: kop. 58 ( z ł .  3 gr.  26 ) .  (G. Polic;).

Wczoraj w \ \ i e lk i i n  T eatrze  po akcie D ziew icy  Or- 
lea  liski*j p rzywołani,  J Pani H al p e r t  i JP . K om orow ski. 
W  Balecie P a n i Z'*** w p o d ró ży , na Żądanie J P a n i  
T a g ljo n i pow tórzyła  Taniec w ęgiersk i, a po ukończe­
niu została przyw ołaną.

Z  lira  Sur gos ta w u . —  Za powziętą wiadomością zK u -  
r je ra  Warszaw$k: o nastąpionej śmierci ś, p. C ecy lii 
z W o ło w sk ich  K rys iń sk ie j, Parafjanie z K rasnegostaw u 
ceniąc pamięć Jej Ojca ś. p. J a n a  W ołow sk iego  Na­
czelnika Powiatu, k tóry  przez swoią gorliwość w p e ł ­
nieniu obowiązków i szlachetne uczucia żadnego z łego 
pomówiska po. sobie nie zostawił; licznie zebrani, byli, 
obecni na żałobnem Nabożeństwie, k tóre  w dawnej k a ­
tedralnej Świątyni odpraw ił  X. Andrzej B oiarsk i d. 30 
Lipca r. b. , iako za Fundatorkę  w ielu aparatów do ozdo­
by Kościoła i za Dobrodziejkę dla Szpitalu Krasnostaw­
skiego, która przez swe pięknej duszy zale ty, w ser-' 
cach znających ią osób zostawiła niewygasłą i czu łą  
p am ią tkę .  Iii- P ,

Dnia 18go z. m. na przestrzeni od miasta C hełm a  
do miasta Jan ow a, przez 8 godzin z chm ur prawie nie­
wzruszonych, ciągle padał deszcz ulewny, tak , że wszy.M- 
kic parowy zamieniły się w rzeki, zlewając wodę do rze ­
ki W ie p r z a ,  która w k ilku  godzinach na 5 ło k c i nad 
stan zwyczajny wezbrała i zrządziła szkody w sianie 
leszcze m esp rzą tn ię tem ; belki przygotowane do spław u 
poroznosiła, mosty i m łyn  poznosiła, mianowicie w d c  
brach fa r u o g o ry , R a k o łu p , S u rch ow a ,  iedynie most 
w R ra syn m sta w ię  iest niewzruszony. W  parowach zna­
leziono 3ch ludzi zatopionych i 4ry konie; a m n ó s t w o  

wozow, od ktoryęh ludzie ze sprzężaiem ucieW i, po 
^ d i o g a c h  pozan tu l i lo ,  gdyż grunt z glinki p o t o p o w e j



w Powiecie Krasnostawskim, iest ła two p ły n ąc y ,  i dla 
tego za każdą powodzią znaczne są uszkodzenia na d ro ­
gach,których utrzymanie iest połączone z mozolną pracą.

Z  B u ska .  —  Zjazd Gości w Busku dosyć iest licz­
ny , i ieszcze iest nadzieia, ze S ie rp ień  wielu sprowa­
dzi, gdy z w tym miesiącu zwykle bywa najwięcej.  W i­
dowiska w T ea trze  pod zarządem P. C hełchow skiego , 
rozpo czę ły  się z dniem 13 z. m. Publiczność (k tóre j  
najwięcej iest z W arszaw y), bardzo zadowolona z to­
warzystwa Artystów, licznie odwiedza widowiska. Zce- 
luiących Aktorów są PP. C h e łc h o w ic y , P. A śn iko w -  
s k i , P. K a rszu ick i, P. L 'n h o w sk i  i P. T r y n k a u z .  Z dzieł 
najbardziej podobały  się: Z e m sta , Kom: Hr: F redry; 
A n to n i  i  A n to s ia , Icek  S ę d z ią  i Z o ś k a , przyozdo­
biona nowemi śpiewami i tańcami. W  S o lc u  spodzie- 
w aiąsię  liczniejszego zjazdu gości; co do teatru takie ich 
zdanie : „Ś w ią ty n ia  Melpomeny, dosyć się nain podoba; 
ale iej bogini widać rozgniewała się na nas, gdyż nam 
ukazuie daleko sędziwsze kap łank i  od zesz łorocznych.”  
w towarzystwie bowiem P. O końskiego  nie ma żadnej 
P a n n y , same ty lko  M ę ia th i .  W  B u sk u  24go z. m. 
odbyła  się fantowa lo terja  na korzyść ubogich; takaż 
będzie  w S o lcu  w dniu 3ciin b. m. Goście z Buska 
i iego okolic licznie tam zjechać się maią.

W  dniu 12 Czerwca r. b .,  na granicy lasów S o m ia n -  
ko w sk ich  w Pcie P u łtu s k im , przy trzy mano part ję  C y ­
ganów włóczęgostwem i kradzieżami trudniących się. 
—  Do Oberży wsi B ru sk a , na trakcie  Petersburgskiin  
po łożonej ,  9go Czerwca r. b . ,  w powrocie z W arsza­
wy? p rz y b y ł  Człowiek z imienia i nazwiska niewiado­
m y, mieniący się być z P ru s ,  mocno osłabiony i zgło­
dn ia ły ,  i po przyięciu zasiłku p rzez  miejscowego O ber­
żystę udzielonego, za oberżę rzeczoną w yszedł o k ro ­
ków  50 i w rowie obok szossy życie nagle zakończył.

Dnia 19 Czer: r, b. w ogrodzie dworskim we wsi Ł a ­
g iew nikach. Gminie Chmielnik, znalezione zostało ży­
we dziecię p łci męzkiej owinione w pieluszki, podu­
szkę  b iałą ,  w czapeczee muślinowej obszytej tiulikiem 
w około , obok dziecięcia 2gi podobny czepeczek, kilka 
pieluch i pismo przez  niewiadomą matkę, w k tórem  
wyraża iako będąc wdową w stanie ubogim, porodzi­
wszy bliźnięta, dwojga dzieci utrzymać nie może. —■ 
Dnia 3go z. m. w kanale na wsi B u d iy ń ie  K ołakach, 
znalezione zostało dziecię p łc i męzkiej maleńkie nieży­
we, nagie, zupełnie  zgniłe, k tóre  wedle opinji D eka­
rza, w wodzie od 3ch lub 4ch tygodni znajdować sie 
mogło. J J *

. ^  W iln a .  W  życiu obecnem towarzystwa, maluią
tego potizeby; wszystko w niem dąży do rozmaito-
1 . ? w®™°St r znega w d z ięk u ,  k tó ry  dziwnym uro­

k iem  l blaskiem nasz w idnokrąg rozłaca. T w ory  nauki, 
wypadki m yś len ia ,  wynalazki w rzem iosłach , wyższy

polot w krain ie  sztuki są przedm iotem uwielbień i po­
nętą do szczerej pracy; ale w chwilach spoczynku , kie- 
dy o surowych warunkach naszego tu is tnienia zapo­
mnieć, natężone władze um ysłu  orzeźwić, sko ła tane  tro ­
skami serce ukoić, chm urą  smutku zasępione czoło roz- 
iaśnić chcemy, iakże wtenczas b łogo  wzrok zatrzymać 
na iednym z tych obrazów, w k tórych szczęśliwe pióro 
żyiących dziś Poetów, albo ub ieg łą  społeczność w skrze­
sza, albo obecną w nieścigłyrn pędzie wstrzyinuiei Nie 
p łochość w ie k u , lecz wyżej poięta istota zacniejszych 
roztargnień w ywołała  najznakomitszych Pisarzy, że tyle 
świeżych i wonnych kwiatów wyobraźni, tyle skarbów 
znajomości świata i lu d z i ,  rozsypali w swoich powie­
ściach. Z tąd  w narodzie umieiącym najlepiej pracować 
i bawić się najnadobniej,  n iesłychane powodzenie te po ­
wieści uwieńczyło; a wśród wybranej liczby piszących, 
iedno z najpierwszych miejsc zaiął, g łębok i ,  wymowny, 
wesoły i rzewny A lexander  D iu m a s  (D um as).  Jego 
powieść T rze j M u szk ie ty ro w ie  (Les Trois Mousijuetai- 
r e s ) ,  w kró tce  ukaże się z pod prass P. Teofila Giiks- 
berga w Wilnie w 5ciu tomach. P rz ek ład  tego dzieła 
p rzy ią ł  na siebie Pan D. G. Chodźko , tak zaszczytnie 
znany w naszem piśmiennictwie. D zie ło  to wychodzić 
będzie zeszytami, i prenum erata  na kompletne wydanie 
wynosi z łp .  20 . Imię Autora,, iest ręko jm ią  wysokich 
zalet powieści; ale iej wybór i to ieszcze podnosi, że 
pismo takiego znaczenia wświecie naukowym iak D zien ­
n ik  R o zp ra w  (Journal des D ebats)  liczbę czytelników 
swoich u jrza ło  zw iększoną, skoro  tę powieść w ko lu ­
mnach swoich umieszczać poczęło.

( L i s t  n a d e s ła n y .J  Kochany Michale! Zdziwisz się 
zapewne, że tak  dawno nie pisałem do ciebie; powo­
dowany iednak tą zasadą, że lepiej choć p óźn o ,  ani­
żeli wcale nie, biorę za pióro, upraszaiąc, abyś niniej­
sze pismo umieścił w waszym usłużnym  K urje rku  W a r ­
szawskim. T rzeba  ci wiedzieć, że i ia b y łem  tego roku 
na kontraktach w h iio w ie ;  a pomyślnie pokończywszy 
interes, przed samym wyiazdein przypom niałem  sobie 
o kupn ie  czegoś dla Zony i Dzieci. W śród  mnóstwa 
wszelkiego rodzaju afiszów i obwieszczeń porozlepia- 
nych po wszystkich kątach przez Kupców i Spekulan­
tów, B O G w ie niezkąd p rzyb y ły ch ,  zachwalających swo- 
ie a r ty k u ły  w wszelkim możliwym sposobie, w stąpiłem  
do Magazynu P. K ra ciń sk ieg o  z W a r sza w y  i kup iłem  
polegaiąc na iego wyborze, po cenie nader p rzys tępnej ,  
k ilka  ubiorów damskich na g ło w ę ,  oraz gotowych su- 
kieneczek dla Dzieci. Nie b y łe m  iednak pewny, (bo 
prawdę powiedziawszy, na podobnych rzeczach nie znm 
s ię) ,  czy sprawię przyiemność moiej O lesi tein kupnem , 
gdy z wielkiem moiein ukontentowaniem usłyszałem  na­
p rzód  podziękowanie sobie za k u pn o ,  a następnie po­
chwały  oddawane wykwintnemu smakowi i wykończę-
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niu roboty, w a r tyk u łach  nabytych przezem nie. Po- 
czytuię więc za obowiązek polecić wszystkim P. K le­
m ensa  K ra c iń sk ie g o , iego talent iako Fry  zjera i iego 
Magazyn wyrobów mody dla Dam, oraz ubiorów dz ie ­
cinnych, i z łożyć mu to podziękowanie p u b liczn e .  Jó ­
zef  S  , Obywatel z pod Tulczyna.

A n g l ja .  —  W szystk ie  dzienniki angiels: z oburzę- 
niem i pogardą  wspoininaią o postępku francuz: P u łk o ­
wnika P eliss ie r  (Pelisjc), s  pokoleniem D a h a ry . —  
Z M anszr.stru  p is z ą , że od dnia 3go do 17go z. in . 
22 ,604  osób zwiedzało o lb rzym i parostatek zwany 
W ielka . B ry ta u ja .  —  Król H o len d ersk i 24go a. m. 
wylądował w W o o lw ic h u ,  gdzie go p rzy jm ow ali :  
pierwszy L ord  Admiralicji Hrabia /A ld in g to n , Poseł 
holend: Baron B e  d e l, i Hrabia M orton  Szambelan K ró­
lowej; w kilka godzin później Monarcha zaicchał do 
pałacu M iw a r t.  —  W . Xżę Następca B a d eń sk i  po kil- 
kotygoduiowem użyciu morskich kąpieli  w H a s tin g s ,  
wrócił do N iem iec .—  Imau M u sk a lu  p rz y s ła ł  K ró lo­
wej w podarunku 4ry  wspaniałe arabskie rumaki.

B elg ja . —  Holenderski Ministerstanu Hrabia Szim -
m elp en n in ck  p rz y b y ł  do B ruxell i  W  nkolicy L u-
ty c h u  żniwa zaczęły się pomyślnie.

S zw a jc a r ja . —  Nie potwierdziła się wiadomość o o d ­
kryciu  mordercy Radcy Leu.

F r a n c ja .—  Xźę M o n tp en sie r  (M ąpansjc) 7go b. 
m. uda ł się z A lexandrji do Kairu; Francuzi w p ier-  
wszem mieście osiedli, chcą za iego powrotem z wyż- 
szego Egiptu, świetną dla niego wyprawić ucztę. XŻę 
p rzy ią ł  także zaproszenie na bal, ofiarowany przez Kon­
sula francuzkiego .—  M arszałek  S o u lt  (Su it)  wyiechał 
do swoiej posiadłości w Departamencie T a rn ;  sprawy 
tyczące się iego ministerstwa, codziennie zostaią mu 
przesyłane do p od p isu .—  Z S eb d u  w Algierj i  p iszą :  
29go z. m. Jenera ł  C a vn ig n a c  (Kawajniak) wykonał 
ważną wycieczkę przeciw pokoleniu H a m ya u es G ha-  
> abas;  300  wielbłądów, 12 ,000  sztuk owiec i inne 
łu p y ,  popadły  w ręce Francuzów. Nieprzyiaciel tył- 
ko słaby stawiał opór, ponieważ większa część iego 
iazdy znajdowała się w ówczas u Emira. Francuzi ża­
dnej nie ponieśli straty; ze strony nieprzyiacicla dzie­
sięciu ludzi poległo. —  P odpułkow nik  sztabowy p rzy .  
wiózł od Marszałka B ug ea u d  (Biużo) Ministrowi woj- 
ny odpowiedź wcale niezaspokaiaiącą; obaj M arszał­
kowie są z sobą w zupełnetn  nieporozumieniu, wzglę­
dem postępowania przeciw A b d e lka d ero w i. E m ir  znaj- 
duie się obecnie w L ik a  w Laharze,na czele dość znaczne­
go hufcu sprzymierzonych, k tó rym  p rz y rz e k ł  pozwole­
nie do złupienia p oko leń  sprzyiaźnionych z Francuza­
mi- —  Pismo pirynejskie  donosi, że Bej T ry  p o lis  wy- 
powiedział wojnę Beiowi T u n e lu ;  k rok i  nieprzyiaciel- 
skie na granicy miały się iuż rozpocząć.—  Napoleon.

B o n a p a r te  (Syn Hieronima Bonaparte) od 2 ch miV„V_ 
cy bawiący w Paryżu, p ros ił  o pozw olen ie  odw iedze­
nia kuzyna w twierdzy l la m , co mu odmówiono. —  
Posąg Xcia O rleańskiego  24go z. m. przywieziono na 
dziedziniec L u w ru ;  iego odsłonięcie miało nastąpić 2‘,*eo 
z. m . —  List z P ort a u  P rin ce  g d ,  18go Czet : dono­
si o nowem nieporozumieniu między Rządem H a it i  a
Pełnomocnikami francuzkietni 25go z. m. głoszono
na giełdzie parysk ie j ,  że Marszałek  B iu io  p oda ł się 
do dymisji, i Że Adjutant Króla odjecha ł do Algieru 
aby Marszałka sk łon ić  do pozostania przy  dowódz­
tw ie .—  Na posadę Kibljotekarza Izby  Deput: w m ie j .  
see Pana B encho t, zgłosiło  się 8 0 0  kandydatów.

N ie m c y .—  S ław ny Rzeźbiarz S iw a n th a le r  w Mni- 
chowie, o trzym ał zlecenie wypracować spiżowy posąg 
zgasłego Króla Szwedzkiego K a ro la  X lF g o  Ja n a  12 
. to p  wysokości, dla N orrkoep ing . —  p os, g B ethow *. 
n a ,  zrobiony w pracowni B u rg m ile ra  w N orym berdze  
przywieziony został do F rank fo r tu  n. M. d. 22 L ipca’ 
z k ą d  ma być odesłany do Bonn, gdzie wszystko iesl 
przygotowane „a iego uroczyste przyjęcie. L is z t  tak- 
że tam się znajdute, i skom ponował m uzykę  do Kan- 
taty przez R e lls ta b a  napisanej.

. TurcJ a - ~  ^ u ł o w i ę  ieneralni w M le x a n d r /i  usil­
nie nalega,ą na W ice  Króla E g ip tu ,  a b y  zaprowadzi*  
piawo w exlow e; dotychczas bowiem w exel  E u ro p e j. 
czyka na Muzułmana żadnej nie miał wagi w Egipcie

A ustr jacki Konsul i e n e r a l n y ,  o d w i e d z i ł  W i c e  Kró
M R "  ? n ' a ł  Sl? 0<3vT iedzić Ministra A r ii ,n a  Beia.

/ .  BaSZa t0 »s i* yszy  Xciu M ą p a n s je  do K a iru .
R o zm a ito śc i. —  Od czasu zaprowadzenia towarze- 

stwa wstrzemięźliwości, papiernie więcej maią odbyt,, 
gdyz b ib u ły  rzadko  kto używa. —  Osobliwsza że’ 
kolce szkodzą wszystkim częściom ciała, iedne ty lko 
uszy pragną tej boleści. —  Pan Le D reu ille  (L ed re i l l  
Artysta dram atyczny, Poeta i A utor dzie ł  scenicznych 
medawno wstąpił- do zakonu. —  Dla zabawy S u łta -  
nek  przedstawiono w S ta m b u le  operę  w łoską .  P rzed­
stawienie to by ło  szczególniejszego rodzaiu. Na Żą­
danie S u łtanek  w ś rodku  najpiękniejszego duetu albo 
a i j i ,  trzeba by ło  zmieniać dek o rac ję ,  bo iak sprzy- 
k r z y ł  się im widok salonu, chciały mieć widok ogro- 
du, albo .a*k,ni, albo lasu, i tak scena grobowa z L u -
cyt odbyła się w salome, a sławne przekleństwo w la ­
skim. Nadto Damy te w ciągu opery  chciały widzieć 
co chwila ukazywanie się na scenie paiacM k tó ry  ich 

Poprzedniego mocno ubawił. —  Zdarzenie 7zzscizsz ł * t&p
b y s y p i a l m f i  ^ K ^ k a ,  0tworz^ »  okno o d ' i  z-
Gosno J I  “ 7  ,  z wysokości 4 0  stop na b ruk .  
Gospodarz obudzony hałasem upadku tego, p rzyb ieg ł
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<lo lej dz ie wc zyny  i zar az  k a z a ł  z awo ł ać  L e k a r z a ,  k t ó ­
r y  p r z y b y w s z y  z na l a z ł  dz ie wc zy no  iuz na nogach sto- 
iac;j i obc ie r ai ącą  sobie ki lka  k r o p l i  k r w i  na nosie;  mi a­
ł a  na dto  za u c he m m a ł ą  r anę ,  ale nic więce j .  Nie p rz y-  
p o i mn a i ą c  sobie j ak i m s pos obem w n o c n y m  ubi or ze  
z na jd ui e  się na ul icy,  z l ę k ł a  się Pana swego i L e k a r z a ,  
p ob i eg ł a  p r ę d k o  s chod ami  na  gór ę  do d o m u ,  p o ł o ż y ł a  
się do do ł ó ż k a  i na t yc hmi as t  z as nę ł a .

F i o s r s i  i M o t y l .
D o  C e c y lj i  O.

J u ż  pozd ro w i ł  ju trzenkę  powabny S k o w ro n e k ,  
S łoneczko  weszło, b ły sn ą ł  p iękny  dzionek,
F l o r y n a  b ieży  iako dziecię w iosny,
W  gaik Gyteri ;  acz motyl radosny,
K tó r e g o  p iękne p u rp u ro w e  cienie,
Z d o b i ły  s rcb rno -z łoc is te  pierścienie ,
T u l i  się mocnym pociskiem do łona ,
F la ryn a  b lada, drżąca, przelękniona,
Nie wie co czynić.  Ot. . .  t rzym ać  m oty la ,
W io s n a  przem inie ,  a zima zawita ,
Nadejdzie  smutna przeznaczenia  chwila,
Ż e  o F lorydę  motyl się nie s p y t a . —  J a lja n  S i.. .

D y r e k c j a  U bezp ieczeń .—  W  zastosowaniu się do Art.  40 
U r z ą d z e n i a  szczegółowego zabezpieczeń na ż y c i e ,  w zywam 
Osobę maiącą za świadectwem Nr 9 z d. S tycznia  r. b.
zabezpieczony Kapitał pośmiertny R t r .  7500, aby zalegmącą 
do dnia 1 /1 3  L ip c a  r. 1). k w o tę  R s r .  l'.!5 kop .  06,  ty tu łem  
sk ła dk i  za 2 K w ar ta ły  r .  b . ,  do właściwej K assy  uisc.c po ­
śpieszyła;  w przeciwnym bowiem razie nie ty lko  liczone b ę ­
dą kary  od zaległości A r t .  wzmiankowanym przepisane , ale 
nadto w razie uieuiszczenia należności do d. 1/13 Stycznia r. 
1846, zobowiązanie  D yrekc j i  względem właściciela św iade­
c twa Ubezpieczeniem Nr 9 co do zabezpieczonego przez m e­
go Kapi ta łu  pośmiertnego, ustanie .—  W arsz aw a  d. /3o L ipc a  
1 8 4 5  __ C złonek  Komisji Rz: S. WT. i D .,  Radca S tanu,  P r e ­
zes. H r .  S k a r b e k .  Naczelnik  Kancel: , D z ia r k o w s k i .

M a g i s t r a t  M . W a r s z a w y .  —  Gdy udzielone p rzez  J W .  
Naczelnika W oiennego  b. Gubernji  Mazowieckiej , 2 B 1 L E IY  
na posiadanie BRONI P A LN E.l ,  mieszkańcom M. W a rsz a w y  
w r. z. zm ar łym , 1) Neubeltowi Karolowi za N r  U b S ,  n a d  
sz tuk  broni,  i 2) Neumanow i Samuelowi, za Nr 672 , na le- 
dnę sz tukę b roni,  wynalezione być niemogły; p rze to  M agi­
s t ra t  w sku tku  odezwy W .  P u łk o w n ik a  VVendorff Pomocni­
ka  W oiennego  Gub: W arszaw skie j  z dnia 6 (18) Czerwca
r  b N r  3155 o g ła s z a ,  że takowe z Kontroli  wykreślone  i 
unieważnione zostały; nikt zatem z lakow ych  pod żadnym 
p o z o r e m  korzystać nie może. - -  P re z y d e n t ,  G raybner. N a­
czelnik K anće la rj i ,  G. J a h u łk o w s k i .

P R Z Y J E C H A L I  do W A R S Z A W Y .
M orska Magdalena Hr.  z Austr j i ;  Kselowski Onuf: Aptekarz 

■Z Lublina;  K otow ski  Ant; O by: z Kalisza. (G .P . )

D O W T E S IE  !¥!&-.
YV dobrach Czystejdębinie  Pow: i O k n  Krasnostaw: Gub: 

Lubelskie j  położonych, o 1 ]/~ mili od szosy i rzeki  spławnej 
W ieprza odległych, posiadających 3200 mopgow całej roz le ­
g łośc i,  a między temi 1200 m orgów starodrzewuego^ lasu , 
znajduie się 200 morgów lasu D ębow ego , Grabow ego i tyleż 
Sosnowego, przeznaczonego do karczu1..ku. AY lesie tym do­
stać można W każdym czasie po n a d e r  umiarkowanej ceuie D rz e ­

wa tar tego  dębowego i sosnowego różnego gatunku. Klepek 
dębów :,  Gątów, niemniej Drzew a budulcowego, Podw alin ,  S ł u ­
pów , Belek ,  K rokiew , L a t  Ż e rdz i ,  K o łk ó w ,  iako też Drzewa 
opałow ego  w sągach kubićz:, oraz C e g ły ,  W a p n a  i Kory dębo­
wej. W  lasach tych  założoną być może Huta lub inna iaka 
F a b r c k a  węgli ,  sm oły ,  potażu; do założenia k tó re j  Dziedzic 
pomocy swej udziel ić  dek laru ie .  D obra  te są do sprzedania  
z wolnej  ręk i  w każdym  czasie,  oblituią  w ludność, ł ą k i  i 
wodę,  posiadaią g ru n t  w ogólności pszenny, Zabudowania  do ­
b r e ,  M łyn  i Gorzelnią  m urowaną z Aparatem Pis to r jusza  
Bliższą wiadomość powziąść  można na miejscu, a układy z a ­
w ierać  z samym Dziedzicem w dobrach Orcliowcu z temiź 
grauiczącemi, mieązkaiącym.

W  d. 1 b. m. odbędzie się w Biurze  Zarządu Kom: L ądów : i 
W o d n y ch ,  l icytacja na reparacją  STU D N I p rzy  koszarach d ro ­
gowych w W arszaw ie .

W sze lk ie  najnowsze A P P A R A T Y  do F a b ry k i  Cukru  p o t rz e ­
bne, iako to : K ocio ł  pa row y ,  Ciśnienia 5 a tmosfer , Aparąty  
Pecquera ,  i Kotły defekacyjne pod ług  najświeższych modelów 
fraucuzk ich  sporządzone, mało co uży wane,z. wszelkiemi r e k w i ­
zytam i,  tudzież P ra ssy  hydrauliczne i sz rubow e, T a rk i  i M ły n ­
ki z mensżem, oraz F o rm y  do cukru,  po zwiniętej Fabry  ce,z p o ­
w odu zmiany stanu właściciela i uk ładów  Famili jnych,  są do 
sprzedania  w bardzo miernej cenie,  ogó łem  lub częściowo; bliż 
sza w iadomość u P. Alexandra K rzeczkow skiego  w W ydzia le  
M echan ik i  Banku, lub przy  ulicy S to -Je rsk ie j  w domu Nr 17S9 
na Im p ią t rze ,  u P. Hodorowicza.

OSOBA wykwalif ikowana do rządzenia  Dobrami lub D o ­
mem w W arsz aw ie ,  życzy sobie przyiąć  podobne obow iąz­
k i .  W iadom ość  o osobie wyżej  wzmiankowanej,  można, po- 
wziąść w dunitl w W arsz aw ie  pod N r  600 lit: E .  F ,  p rzy  u- 
licy Bielańskiej ,  w dziedzińcu T łum ackie  zwanym, u W ł a ­
ścicielki lub u Rządcy  tegoż domu, gdzie rów nie  przejrzeć  
można świadectwa udowadniaiące kwalifikacją tejże osoby.

.Test do w ypożyczenia  SUM M A 6000 zł. na l sz ą
* h ipo tekę  Domu przy  ul: Nowy świat ,  K rak : -P rzed : ,

pooĄ lub niedaleko od tych; o raz iest potrzebnem w ty m ­
że domu M IE SZ K A N IE ,  składaiące się z 3 P oko i ,  

Kuchni, P iw nicy ,  i Rrwalni.  Życzący wejść w podobne u k ła ­
dy? poweźmie wiadomość u T ap icera  w domu pod  N r  1310, 
na Nowym świecie.

Pew ny Oficjalista, K aw a le r ,  p r z y b y ły  z Sandomierskiego, 
z najlepszemi dowodami i rekomendacjami, życzy sobie objąo 
obowiązki R Z A D C Y  Ekonom:,  R A C H M I S I R Z A ,  K A S J E R A  
na P row inc j i ,  lub w W arszaw ie  na R ZĄ D C E t H o te lu ,  albo 
znacznie jszych Domów, stosownie do kwalif ikacji . W ia d o ­
mość w Marymoncie w Ogrodzie  W .  Ewansa ,  u Botanika t e ­
goż Ogrodu.

P O K Ó J  duży o 2ch oknach, iest do naięcia każdego czasu
dla K aw ale rów , ze stołem lub bez, za mierną cenę. W ia d o ­
mość przy  ul icy  Leszno Nr 717, naprzeciw m u ru  K arm eli­
ckiego, na lm  p ią trze ,  w p ro s t  schodów, gdzie tam można o- 
be j rzy ć  i ugodzić się zaraz.

F ry d r y c h  K arol  W E N D T ,  z Profesj i  S to la rz ,  wieku lat 4y, 
w zro s tu  dobrego, w łosów i faw ory tów  b lo n d ,  oczu niebie­
skich, wyszed łszy  z domu dnia 24 z. ni. za kupnem drzewa, 
wdęcej niewrócił ;  ubrany b y ł  w Surdu t  szaraczkow y. S tro -  
skana Żona, uprasza  k toby i a k ą k o l w i e k  o nim miał w iado­
mość, aby dał iej znać pod N r  885 przy  ulicy Białej.

J e s t  do sprzedania  P A N T A L J O N  mahoniowy? 
w nowym gus'cie, na 6 i pół  ok taw  fis G- A*

X przy ulicy E lektora lnej  pod N r  755. W ia d o ­
mość w bramie u Szewca.n h iu
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K O L O N  JA  o m i I S’/ a  od W a r s z a w y ,  a pól  mili od szosę, 
na lewym brzegu  W is ły  leżąca, parę tysięcy  zł.  dochodu ro ­
cznie przynosząca, i  JŁąkami, Lasem , Budowlami i gotow ą 
in tra tą ,  iest do zbycia za poaiierną  cenę. Informacją powciąść 
można w K ancelarj i  Kobylańskiego Adwokata  w W arszaw ie  
p rzy  ulicy Długiej pod Nr 589.

Z  powodu zmiany Dzierżawców Ju r isd ic i  (Ordynackiem  
zwanej) ,  są różne L O K A L E , iako to :  dla Kowali, Ś lusarzy ,  
Lakiern ików i t. p. Także  kamienica oddzielna o p ią trze  z 10 
P okoi ,  Kuchni angielskie j,  S tajni, W ozowni złożona, iest do 
wyiaięcia  od Sgo M ichała .—  Oraz D R Z E W A  sosnowego są ­
żni kubicznych 20 do sprzedania , po zł. 16 ńa miejscu, o mil 
2«/a koło  szosy; PSZEN IC Y  korcy  66, O W S A  k orcy  10, w 
W arszaw ie .  Wiadomość u Rządcy Ordynackiej  J u r i s d y k i  
pod Nr 2874.

W  miesiącu Czerwcu r . b .  zg inę ły  P A P IE R Y  do Józefa  J a n i ­
szewskiego należące, między iiinemi, Dowod przyznania  siebie 
p rzez  D y r e k c j ę  Ubezpieczeń, w Kwietniu w ydany ,  Rezolucja  
% Biura S łużby  Inżenierskiej,  i Świadectw a W ład zy  Rząd: i inne. 
Znalazca za nagrodą, raczy zwrócić  p o d N r 5 2 l ,  ulica Podwal.

P A N T A L J O N  o 6 oktaw ach, iest  do s p r z e ­
dania w K antorze Informacyjnym na K raków ;-  

* Przedmieściu, pod Nr 415, w pałacu  J W .  P o ­
tockich.

f .%;^ £*> '
Na Krakowskiem-Przedmieściu pod Nrem 451 ,  s ą #  

c do sprzedania za pomierną cenę ,  duże używane a 
' P A K I  Wiadomość w Składzie  Porcelany. yk

K om ora S k ła d o w a .—  Zawiadamia niniejszem, iż w d. 31 
L ipca  (12 Sierpnia )  r .  b. o godzinie 10 z rana,  w Biurze K o­
mory Składowej,  odbędzie się g łośna iii minus licytacja, p o ­
czynając od summy Rsr.  125 kop.  21 aoszlagiem oznaczonej, 
na w ystawienie  M O STlś-Ó W  przed g łów nym  wjazdem do 
Komory, i p rzerobienie  Drzwi w Pakamerze.  K ażdy  p r z y ­
stępujący do licytacji , winien z łożyć w gotowiźnie kaucją  
w kwocie Rsr.  13. W aru n k i  zaś l icytacyjne w Biurze K o­
mory przejrzane być mogą —  Urzędnik  do szczególnych po- 
ruczeń ,  Dyryguiący  S łu ż b ą  K om ory ,  P oleski. Za S e k r e t a ­
rza,  Dlakowiecki. i . n  t ' i *

ó .n l i a  olei żeńskiej,  usposobiona do robot Damskich, zy-
c z y  p r z y i a ć  o b o w i ą z e k  do Z A R Z Ą D Z E N IA  D O M E M  lub za 
P „ , L . ,,;p W W a r s z a w i e  lub na P r o wi n c j i .  W i a d o m o ś ć  p r z y
u l ic tV s n e k  s ta reg o  Miasta N r  67,  na 1m p ią trze .  
u hey  i ynen FJ ^ nani CA1!) K R A W IE C  DAM SKI, z W a r -

raczyły ni

ies/.kanie do P łockas z a wy  pr zenos i  swe  m 
sza S z an o wn e  D a m y  z t e go  mias t a ,  i i ego o k o l i c ,  aby  

u p o w i e r z a ć  r o b o t ę ,  k t ó r ą  s t a r ać  s i ę  b ę dz i e  i a k  
na j s t a r ann i e j  i i a k  m o ż n a  n a j p r ę d z e j  za  p o m i e m ą  cenę  o d r a ­
biać .  M i e s z k a  w S t a r y m  Ry nku ,  w domu Prezydenta.

A
» B1LLYRD mało używany, stoiący w K aw iarn i ,  

r- będącej p rzy  iednej z główniejszych ulic, nate-
raz z wi n i ę t e j ,  przez Lubow ników tej gry chwa- 
|ony iest do sprzedania  z wolnej ręki .  W iado-  

mość o cenie p o w z i ą ś ć  można u P. P io trowskiego Rządcy  do ­
mu P P .  W iz y te k ,  pod N r  392, ulica R r a k : • Przedm:.

P rz y  u l i c y  S t c - J e r s k i c j  pod Nr 1 /71  A. iest  d o w y n a i ę c i a  
od  S M ic h a ła  P O M IE S Z K A N IE  na Im p i ą t r z e ,  s k l ada i ą c e  

*6 Pokoi ,  Ku c h n i  a n g i e l s k i e j ,  I z b y  i edne j ,  Stajni,_ W o ­
tom.
S ię  z  ri r o n u i ,  is .u -.* .« - -  o  • "  ,

viii  l u b  b e z ,  D r w a l ' ) ! ,  P i w n i c y  i G o r y

W  rzeczonym Handlu,  dostać można różnych  M E B L I  najmo­
dniejszych; oraz preyjmuie się w zamian stare Meble. R ó ­
wnież są do nabycia L U S T R A  różnej w ielkości,  od dwóch 
ło k c i  do 6u, za pomierną cenę.

^  F O T E P J t N  mahoniowy o p ó ł  7ej o k ta w y ,  i
oały W A R S Z T A T ’ T o k a rs k i ,  są do sprzeóia- 

ĄĄ-ę-yS, nia za pomierną cenę przy ulicy S to-K rzyzk ie j  
ś,i;£«sii ; Mazowieckiej pod N r  1346 iit; A. W ia d o ­

mość u Struźa.
Maiąc pozwolenie od wyższej W ła d z y  Gimnazjum 

Warsz: ,  podaię do wiadomości,  iż przyj  inuię UcZnióu) 
na stół i stancję za stosowną ugodą,  2 aręczaiąc oddaią .  
cytn swe dzieci, ił, ścisły dozór  nad niemi tak pod 
względem moralnym iak i naukowym mieć będę; nad­
mieniam przytem,  iż byczący mogą korzystać z konwer» 
sacji więzykach tak niemieckim iak i francuskim.  Mie­
szkam przy ulicy Nowy-Swiat  pod Nrern 1311,  blisko 
G i m n a z j u m .  W .  K ra ie w s k i.

Komora S k ła d o w a . —  Zawiadamia niniejszem, iż w dniu 
27 L i p c a  ( 8  Sierpnia)  r .b .  o godzinie 10 rano, w Biurze K o ­
mory S k ł a d o we j  w W arszaw ie ,  o db ę d z i e  się g łośna in mintis 
l i cy t ac j a ,  p o c zyna i ąe  od summy R sr .  72 k o p  90 anszlagietn 
oznaczonej, na reparac ją  części  DACHU w zabudowaniu  tn -  
t e j s / . e m . Każdy p rzy s tęp u jący  do tej licytacji , obowiązany 
i e s t  złożyć w gotowiźnie kaucją  w kwocie R s r .  8. W a r u n ­
ki zaś  l icytacyjne w Biurze Kothory p rzejrzane być mogą.—  
Urzędnik  do szczególnych poruczeń,  Dyryguiąey  S łu żb ą  K o ­
m ory ,  Poleski. Z a  S ek re ta rz a ,  Zaborow ski.

Gdy aktem separacyjnym, na dniu 7 Maia r . b. p ryw a tn ie ,  
a w d. 2 /1 4  L ip c a  urzędownie ,  między mną podpisanym a P a ­
nem Edw ardem  Koffmalin zdziałanym, w s pu łka  iiasZa co do 
P R Z Ę D Z A L N I  pod iirtną W .  Blachmann et KofTmakn w T o ­
maszowie Gub: W arszawskie j  is tniejące j, przez dobrow olne  
wystawienie tegoż Pana Koffmalina z interesu, rozw iązaną z o ­
stała; mam honor  dla wiadomości publicznej niniejszem o g ło ­
s ić ,  że Przędzaln ię  powyższą od tąd  na własny rachunek ,  i 
pod wyłączną  swoią dyspozy cję obejmuię, i takową nadal pod 
firmą W .  Blachmann prowadzić b ęd ę ;  p rosząc zarażeni Sza­
nownych Interesentów tistałej firmy W .  Blachmann et 
malm, izby względnie obrachunków  i wszelkich  innych za ła ­
tw ień ,  li ty lko  zemną samym, w Tomaszowie znieść się ra ­
c z y l i .—  W arszaw a dnia 2S Lipca 1845 roku.

W  B l a c h ma n n .
Pod  Nrem 1816 p rzy  ulicy F ranciszkańskie j ,  są do Sprze­

dania za liajumiarkowańszą cenę, różne oryginalne  OBRAZY 
Olejne (s tarożytnych sławnych M alarzy) ,  okaż rozmaite  F I ­
GURY i inne t. p. ANTY K U

Z powodu wyiazdu, są do Sprzedania MtiST/F, 
mahoniowe przy  ulicy G rzybowskie j  Nro tf>5$ 

I1» 1M «  l>L E ,  na Iszertt p i ą t r z e .—  W  tymże domtt, iełt 
Całe  P I E R W S Z E  P l Ą l R O  do w y dzierżaw i, 

nia każdego czasu.
Z  p o w o d u  z w in ię c ia  f a b r y k i  w y r o b ó w  mi e d z i a ny c h  

w Ż a r k a c h ^  n a b y ć  t a m i e , m o ż n a ,  za cu n rj n i U t ą  o d  Z w y ­
c z a jn e j , za  g o to w e  p i e n i ą d z e  a p a r a t  \ o m p i r i u y  p a r o .

pal owe go , 2eh
Wiadomość u D/.iet*-

ła w c y  domu p ’  Im bryczek ,  w Handlu M ebli  pod N r  1769 B.; 
r z ę ż o n y  Loka! można naiąć z Meblami tub bez M eb .n  —

Wy P is to r ju sza , składaiący się i z ko t łu  
garcy roboczych,  wyg rze wam , ,  2ch talerzy, w ę ż a /  
leżących do lego ru r  komunikacyjnych,  c o  wszystko ra­
zem waży funtów 4,350.
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Otrzymawszy pozwolenie od W ład z y  Szkolnej, zawia­
damia Rodziców i O piekunów, iż W domn pod Nr 557 
przy  ulicy D ługie j  na 2-giem pią trze , w lszej bramie od 
.D u kerta , przyjmowani będą Ucznie  na s tó ł i stancję; 
za któryc h troskliwy dozór i w y g o d ę ,  zapewnia. J . D ą -  
brQi\'$k i.

W  lasach D óbr  Radzieiow ickich o milę od d rug ie j  Stacji  
Ikoiei żelaznej G rodz isk ,  p o ł  mili od 3 e j ,  Guzowska Ruda, 
znajduie się znaczny zapas SĄŻNI D ębow ych ,  G rabowych, 
O lszow ych , Brzozow ych  i innych,  k tó re  ogółem lub częścio­
wo sprzedaw ane być mogą. M aiący chęć nabycia onyckźe,
0 ria’flzyrh szczegółach  dowiedzieć s ię  mogą na miejscu.

W  d> mu pod Nr 2658 p rzy  ulicy Marjen-
sztadt, iest  do sprzedania  z wolnej  ręki G A R ­
N ITU R  M E B L I  mahoniowych, gustownych, 
i f i ipe łn ie  nowych. W iadom ość tamże na

1 szem p ią t rz e ,  u Gospodarza.

D E N T Y S T A  S C H E L L E R ,  mieszka te raz  przy ulicy  7// 
$  K r a k o w P r z e m i e ś c i e  pod Nrem 440; gdzie  w y k o n y w a j  
^ w s z e l k i e  p race  Dentystyczne, codziennie od godz: 9 te j» f  

z  rana do 7ei wieczorem. Ubodzy znajdą pomoc z r a n a ?  
do godziny 9tej , bezp ła tn ie .  %

t- 0  0 -. 0 *,0 %<m<0: d0i,0i0  * * * § # *  di
Dnia 27 b. m. wracaiąc  o godzinie Dej wieczorem, z M a r ­

szałkowskiej  u licy, Saskim Ogrodem, Saskim placem, K rak :-  
Przedm: Podwalem, F re ta ,  na Nowe M iasto, pod Nmer 322,  
zgubiono P k U E fc K l  burgu ljo ijy , sznureczków 3  z k l a m e r k ą .  
R l o b y  takowe znalazł , n iech odda pod tenże Nr,  a odbierze 
nagrody zł. 12.

%  K A N T O R  L O T E R J 1  K L A S Y C Z N E J  C H R O M E  #  
( '-KIEGO, w ro k u  bież; założony, a od d. 8 L ipca  r. b. m 

% n o w o  urządzony i otworzony zos ta ł  pod Nrem 524 przy ijf  
$  ulicy Podwal,  przeciw Kapitulnej ,  na p rawo, gdzie L Q - ?  
' IkS O W  całych i częściowych, aż do chwili  ciągnienia ka-m  
^ ż d e j  klassy, nabyć będzie  można; iakoteż Osobom z pro  ?  
J^w inc j i  nadsyłającym do mnie listy franko, będzie  n io im ^  
^ o b o w ią z k ie m  iak najrzetelniej w każdym razie wy.wiązać 
$  S‘V- w .  C h r  o m  e c k i. śfc*-* 0+ 0^0- 0*.0>.0 ,̂0^0^0^0%0%0< 0^s

F a b ry k a  W yro b ó w  F a ia u so w ych  i  P orcelanow ych  
w  Ć m ielow ie, p ragnąc udogodnić Saano: Publiczności 
n ab jc ie  polizebnyich Nac/.yń powyższego W y ro b u ,  za­
ło ży ła  S k ła d  G łó w n y ^takowych w W a r sza w ie  przy  
ulicy P ta s ie j,  zaraz za Żelazną-Brainą, N io 9  i 8, w tern 
miejscu, gdzie dotychczas is tniał S k ła d  W yrobów  Fa­
bryki L u b a r to w sk ie j. O czem pośpieszając zawiado- 
""C Szane: Publiczność, ma zaszczyt donieść: iż S k ła d  
powyższy we wszelkie N aczynia,  iako to :  Kompletne 
• '" ' o l s y  sto łow e, kd w ia n e ,  i I. p . ,  w najlepszych ga­
te II tach i rozmaitych fasonach, za pomierną s ta łą  cenę 
s p i  zedatące^się, zaopati zony został.  Nadmienia przy-
t e i n ,  iz w- S k ł a d z i e t y m  p r z y j m u i ą  s ię wszelkie obs t a -
l u n k i  na  p o d o b n eg o jT  r o d z a iu "  wy ruby’, k t ó r e  p r e d k T i  
d o k ł a d n i e ,  w e d ł u g  ż y c z e ń ,  w y k o n a n e r - . i  z o s ta n a ;  a z n a ­
na  i u Ż  d o b r o ć  w y t o b ó w  te j  F a b r y k i ,  n a j l e p s z e j  .  k r a ­

in  i r ó w n r i ą c e j  s i ę  z zagraniczne m i,  t n o ł c  s ł u ż y ć  Sza- 
n o w n e j  Publiczności za r ę k o j m i ę .

M A G L E  angie lsk ie ,  w dobrym  s ta n ie ,  są do sprzedania  
w domu Kochanowskiego p r z y  ulicy Miodowej N r  484.

Z<fcP: 300 NAGRODY. Dnia 31 L ip c a  r .  b.,  iadą.c 
2 W a r sz a w y  do Tarczy Da, na d r o d z e ,  zgubiono 
P U L J A B E S ,  w k tó rym  znajdowało  się : L I S T  Z a ­

stawny na z ł .  500; sześć pap ie rków  rossyjs: po Rub: sr. 50; 
sześć p ap ie rków  rossyjs ;  po R s r .  25; o raz papierkam i Banku 
Po lsk iego  3-rub low em i zł. 700. U prasza  się łaskaw ego  Z n a ­
lazcy, o oddanie pod Nr 1799 przy ul icy  Franciszkańskiej ,  
do Zełmana T uchband ,  a otrzy ma powy źszą nagrodę

Panna S łużąca  N IE M K A , dobrej konduity ,  z d a l D a  do Kra-  
wiecczyzny, żądana iest do domu porządnego  w W arszaw ie .  
Wiadomość powziąść można w Drukarni  K ur je ra .

L IC Y T A C J A  J u t r o ,  ul: Franciszkańska  Nr 1812, Sklep Ko­
rzenny arróżnemi T o w ara m i;  ulica Chłodna Nr 773. Meble i ró ­
żne Ruchomości; ul: Marszałk.-Nr 1379, różne S p rz ę ty .

P ies  W Y Ż E fc ,  w zrosiu  miernego, maści szro- 
nowatej dosyć ostre j ,  kasztanów ato-centkowanej,  
uszy,  łeb  i ogon ciemno kasztanowate, sierść na 
nim dłuższa  od zwyczajnej ,  morda obrosła ,  wczo­

raj  zginął.  Kto udzieli o nim wiadomość właścicielowi pod 
Nr 466, o trzyma dwa dukaty  nagrody.

D . 3 I  z. m. z pod Nru 1345 p r z y  ul: S to -K rzyzk ie j ,  
w yb ieg ła  SUCZKA mała, maiąca 7 miesięcy, z rassy 
w yźełków , łeb  i uszy kasztanowate, p rzez  łeb  p rz e ­

dziela wązka b iała  s t rza łka ,  na ś rodku i przy ogonie ła tk i ,  tfca- 
skaw y Znalazca raczy odnieść pod tenże N r  na 2gie  p ią tro ,zacO  
o trzym a p rzyzw oitą  nagrodę .

O p r /y b łą k a n y m  w ty ch  dniach S Z P IC U ,  w ia ­
domość pod N r  165 przy  ulicy N ow omiejskiej .

T̂ _ \ na Im p ią trze .

KANTOR STRĘCZEN
G uwernerów i G uw ernan tek  p r z y  u licy  F re ta  iV. 271.
Guw eruanlki Polk i  v F ra n c u /k i  z muzy ką,śp iewem i bez z wyź- 

szern i uiższem ukształcen: , życzą przyiąć obowiązek w Y\ arsz: 
lub na Prowincji;  niemniej Guwernerow ie Polacy, i Bony Niem­
ki. są do umieszczenia. Paulina Z w o liń ska

K A N  T O R
S T R E C Z E Ń  G U W E R N E R Ó W  1 G U W E R N A N T E K  

L u d w i k i  M a r x .  
p r z y  u licy  O rlej w dom u d . Som m era lSro 798-

Są do umieszczenia Guwernerów ie, Guwernantki  i Bony F r a n ­
c u z i ,  Niemcy, Polacy z muzyką i bez; G u w erne row ie  rodow ity  
Anglik  mówiący kilkoma ięzy kami,Niemiec i Guw ernantka  P o l ­
ka posiadająca w wyższym stopniu muzykę i inne ta lenty .— 
JBony F ra n cu zk i  i Szwajc:  życzą chodzić na godziny konwersacji.

Dziś rano c iep ła  stopni 16. W czora j  w południe 22-
T E A T R  W I E L K I .  Dziś nowa Melodrama K w ia t t r a w d y .
T E A T R  RO ZM  AITOŚCI Dziś, 27my raz S ta ra  R o m a n ty ­

c zn a , dla słabości JP -  K ara siń sk ieg o , ro lę  iego zas tąpi  J P -  
B yc łiter . 59ty raz M iło s tk i U ła ń sk ie *—  J u t r o ,  40ty raz ISie- 
dor ostek. 9 ty raz To B ra t.

J u t r o  w L oka lu  Piwa Baw arskiego p r z y  ul: Senatorsk :  w do 
mu dawniej R ezlera ,  na Śniadanie:  Pieczeń barania ,  cielęca i 
w o ło w a ,  K otle ty  cielęce,  Ro/.bratel, porc ja  po gr .  20; Kurcze  
po  W iedeńsku  zł. 1 g r .  15; P o t ra w a  z p u la rd ,  Befsztyk, Z razy  
a Ja Ni Ison, po zł.  1 porcja.  K. K u t z  M er.  *


